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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?
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Za nasze 
pieniądze...
- Mam obserwację dotyczą-
cą referendystów. Niech oni 
teraz pokryją koszty tego ca-
łego zamieszania. Coś trzeba 
z tym zrobić. Nie może być 
tak, że grupka mieszkańców 
odwołuje sobie kogoś co  
2-3 lata. I to jeszcze za  

Czas wyciąć 
drzewo
- Na Placu Piastów, w niedale-
kiej odległości od przystanku 
autobusowego rośnie drze-
wo, które od dłuższego czasu 
jest uschnięte. Chyba najwyż-
sza pora, żeby je wyciąć - za-
stanawia się pan Andrzej z 
Gliwic. 

- Nie dość, że wygląda okrop-
nie i szpeci i tak już obskur-
ny plac w centrum miasta, 
to jeszcze może stwarzać 
niebezpieczeństwo dla prze-
chodniów - dodaje Czytelnik.

nasze pieniądze... - denerwu-
je się pan Jan z Gliwic.

Drobna 
korekta
Pan Andrzej ma sugestię 
co do ulepszenia rozkładu  

jazdy linii 186. 
- Autobus niestety mija pę-
tlę na osiedlu Waryńskiego 
w Gliwicach. A przecież wy-
starczyłoby zjechać z ulicy 
Łabędzkiej i kilkaset metrów 
dalej zrobić przystanek na 
pętli. Mieszkańcy osiedla nie 
musieliby drałować daleko na 
przystanek. Wygoda dla każ-
dego, a wydłuży to trasę linii 
186 o najwyżej 2-3 minuty - 
podpowiada nasz Czytelnik.

Brud 
w centrum
- Ulica Dunikowskiego w Gli-
wicach to śmietnik, a nie 
ulica. Ekipy sprzątające przy-
jeżdżają rano, zmieniają tylko 
worki w koszach na śmieci i 
sobie jadą. A co z leżącymi 
butelkami, liśćmi czy papier-
kami? Jak to możliwe, że w 
centrum sporego miasta jest 
taki brud? Ulica Dunikowskie-
go to niestety nie wyjątek. 
Podobnie jest na ulicach Wro-
cławskiej i Jana Pawła II - żali 
się pani Anna.

Uschnięte 
drzewo przy 
Placu Piastów

Niech 
sprzątają 
po sobie!
- W ostatnich miesiącach  
w Gliwicach przeprowadzono 
sporo remontów i prac bu-
dowlanych. Martwi mnie tylko 
jedno - czemu wykonawcy ta-
kich inwestycji nie sprzątają 
po sobie? Najlepszy przykład 
jest przy ulicach Mieszka I  
i Bolesława Śmiałego.
W styczniu jakaś firma prze-
prowadziła remont. Do teraz 
znajdują się tam „pamiątki“ 
bo budowlańcach - irytuje się 
pan Jerzy.

„Wstyd mi 
za ten plac”
Pan Józef nie pozostawia 
suchej nitki na placu przy ul. 
Dworcowej w Gliwicach, w po-
bliżu hotelu. 

- Ostatnio przyjechali do mnie 
w interesach ważni gości z za-
granicy. Poleciłem im na noc-
leg hotel Qubus - elegancki i 
piękny obiekt. Przerażające 
było natomiast to, jaki mu-
sieli mieć oni widok z okna. 
Plac, który graniczy z hote-
lowym terenem jest w skan-
dalicznym stanie - brudno, 
dziurawe drogi, dziki parking. 
Wstyd mi było za to, jak wy-

gląda ta część mojego mia-
sta - oburza się pan Józef.

Dziurawy 
chodnik
- Gliwice się rozwijają, to wi-
dać. W mieście są jednak 
pewnie niedociągnięcia. Na 
przykład chodnik przy ulicy 
Świętojańskiej 43. Normal-
nie nie mam zastrzeżeń co 
do pracy Zarządu Dróg Miej-
skich, ale tutaj popełniono 
fuszerkę. Remont przeprowa-
dzono niedawno, a już teraz 
są dziury, o które potykają 
się przechodnie - informuje 
nas pan Berdnard. 

„Plac graniczy z hotelem Qubus jest 
w skandalicznym stanie - brudno, dziurawe
 drogi, dziki parking”. 


